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Piątek.

Wczoraj jako w uroczystość BOŻEGO CIAŁA, 
w Kościele Metropol: i Archi-Katedral: Sgo J arta, ce
lebrował W ielką Mszę obrządkiem Biskupim JW . JX. 
F ija łkow sk • Biskup Administrator Archi-Dyec: \ \a r -  
szaws:, licznem otoczony Duchowieństwem. Po skoń
czonej Ofierze Śtej, odbyła się Procesja wewnątrz Ko
ścioła, (ciagła ulewa przeszkodziła jej wyjściu na mia
sto). Pochód uroczysty składał się z Archi-Konfrater- 
tiji Literackiej, Alumnów Seminarjum Głownego i Aka
demii Duchownej Rzymsko Katolickiej, niemniej Ka
płanów różnych Zakonów w bogate ornaty przybra
nych. Prześwietna Kapituła Metropolitalna poprze
dzała JV, ..IX. Biskupa celebrującego, niosącego N .SA 
KRAMENT. Dostojnego Pasterza prowadzili JJW W . 
Radcy Tajni Senatorowie Onufry W y  Czechowski Czł: 
Rady Administracyjnej i Hrabia I'Vanciszek Po^oc^'. 
Podpory baldakinu niesione b y ły , przez: J.T\\ W . i W . 
Radcę Tajnego Senatora Jana •Łubieńskiego , Rz: Radców 
Stanu: Le B ru n a  Sekretarza Stanu i K w iatkow skiego  
Członka Senatu, R. Stanu Skowrońskiego  Dy r: W y dzia
łu  Wyznań, K am ieńskiego  CzłonkaZ wierzchnosci Aka- 
demji Duchownej Rzyms:-Katol: Naczelnika W ydzia
łu  Wyznań, oraz Roguskiego  Radnego Magistratu M. 
W a rsza w y .  E w a n g e l i e  Święte, śpiewane b y ły  przez 
JJW W . Prałatów i Kanoników M etropolitalnych,przy  
Ołtarzu ZBAW ICIELA, w Kaplicach U k r z y ż o w a n e g o  
P. JEZUSA i N a w i e d z e n i a  N .  MARJf, oraz przed Oł- 
tarzem N .  MARJI Panny. Przy tym ostatnim Ducho
wieństwo, a w Kaplicy Archi Konlraternji Literackiej, 
Artyści, wykonali stosowne Hymny. Odgłos trąb i ko
tłó w  z chóru, zwiastował rozpoczęcie procesji, Ewan- 
gelji, oraz udzielanie Błogosławieństw przy Ołtarzach. 
Po Nieszporach odbyła się Procesja Parafji Sgo A l e 
x a n d r a , na której celebrował VVJX .F alkow skj Kan. n. 
Warszawski, Łęczycki i Koleg:WszYSTKicHŚStych.

Wczoraj w Kościele Archikated: w czasie Summy, 
wykonaną była przez Orkiestrę przy towarzyszeniu 
śpiewu Wielka Msza Słoczyńskiego.— W K o ś c i e l e  XX. 
A u gn stjan ów  wykonaną była przez Amatorów i Ar
tystów , Msza H a jd en a , i T a n t u m  E r g o  S zydcrm aje-  
r a . —  W  Kościele X X . F ranciszkanów  Amatorowie 
■wykonali Mszę J. K. C hwaliboga, oraz dzieła J. Kro- 
guhkiego  i Donizettego.

N . PAN na przedstawienie N a m i e s t n i k a  Królestwa 
Polskiego, nadać raczył Panu F elisow i M iaskowskie- 
m u, Komisarzowi Fabryk przy Komisji Rząd: SpraW 
W ewnętrznych i Duch:, ty tu ł Referendarza Stanu.

Darowiznę fs. 60, dla X X . Bernardynów w Ł u k o
w ie .  przez Wojciecha M ierzejew skiego  uczynioną, 
Rada Administracyjna zatwierdziła.

Wczoraj po południu JO. Xiężna N a m i e s t n i k ó w  a  
wraz i. dostojną Córką swoją X im czka Anastazją J a ś 
kiew icz, w róciły  do W arszawy z P etersb u rg a .

Decyzją JO. Xięcia N a m i e s t n i k a , zd . / 1 5  b. m., na
kazane zostało zdjęcie sekwestru z majątku Stanisława 
Chełm skiego, Dziedzica dóbr Kukom ia  w Gubernji 
Kaliskiej, jak również natychmiastowe wstrzymanie 
w swych skutkach i dalszem działaniu, śledzenia w szel
kiej jego własności. . '

Rada Lekarska Królestwa Polskiego, na posiedzeniu 
dnia 20 Kwiet: (2 Maja) r. b., przyznała PP. Ferdynan
dowi D ippell i Alexandrowi Schłies, stopień Magistra
Farmacji. , ,

One<*daj wieczorem liczny orszak żałobny, odproT 
w adzifna smętarz Powązkowski, zw łok i ś. p. Radcy 
Tajne co Senatora Antoniego Nowickiego. Osieroceni 
wychowańcy, oraz starcy i kalecy płci ob.ej z Iow_a- 
rzystwa Warszaws: Dobroczynności, ktorego zm arły  
b y ł Członkiem, rozpoczynali pochod. Za tymi postę
powały Zakony: X X -K a p u c y n ó w , B e rn a rd y n ó w ,R e 
form atów , F ranciszkanów , K a rm elitó w  obu Klaszto
rów , J u g u stja n ó w , D om inikanów , Duchowieństwo  
świeckie, oraz Administrator Parafji Sgo A n d r z e j a .  
Exportow at J W. JX. F ija łkow sk i Biskup Hermopob- 
tański, Administrator Archi-Dyecezji Warszawskiej. 
Pod baldakinem na wzniesionych marach w bciokon- 
nym zaprzęgu, wiezioną była trumna ze zwłokami 
zm arłego. Poprzedzali ją Urzędnicy Biur Senatu, 
niosący na wezgłowiach o z n a k i  zaszczytne Nieboszczy
ka, a za trumną postępowała Rodzina, Członkowie Ra
dy Administracyjnej, Senat, oraz liczni Urzędnicy ro
żnych Administracji krajowych. D łu g . szereg ekwi- 
pażów, zamykał orszak, a mnostwo ludu napełniało 
ulice przez które tenże przechodził.

Katarzyna Pfrengel,  Panna, przezywszy lat 20, o- 
needaj rozstała się z tym światem. Stroskana Matka 
wraz z Córką, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna
jomych na esportację zw łok  dziś o godz.: 6tej po p ołu 
dniu, zd o m u N ro 7 1 6  przy ulicy Leszno, na smętarz 
Powązkowski odbyć się mającą.

W dniu 19 b. m. przeniosła sie do wieczności prze
żyw szy lat 33, ś.p.Paulina z Młodkowskich Sm irn ow , 
Małżonka Kapitana Żandarmerji Warszaw:. Wczoraj 
zw łoki jej przeprowadzone zostały z Kościoła PAN 
MARJI na smętarz Powązkowski.. ^

Pozostały Brat po zgonie w dniu 18 b. m. ś. p- 
cego K ra jew sk ieg o , Aplikanta Sądu Pokoju '
Warszawy W ydziału Igo, składa n a j c z u l s z e  po 
wanie Przyjaciołom  i Z n a j o m y  m  zmar ego,  ̂^
wadzenie w tak licznem gronie zw ł n



tego* Mca na miejsce wiecznego spoczynku.—  W in
centy Krajewski.

Augusta Johler, Córka Urzędnika Banku Polskiego, 
po  ciężkiej słabości,onegdaj zeszła z tego świata w wie
ku  la t 18. Stroskani Rodzice, zapraszają Krewnych, 
P rz y jac ió ł  i Znajomych, na wyprowadzenie zw łok  Jej,  
dziś o godz:6tej popo łudn iu ,  zdolnego Kościoła Śgo 
K r z i c z a ,  n a  smętarz Powązkowski odbyć się mającą.

Kilka Wyrazów poświęeaPrzyjaciel zwłokom zmarłej 
W d. 17 b. in. Anieli z Andrychiewiczów Sabowskiej,

Wśród łez i żalu!!., na marach śmiertelnych,
Powolnym krokiem niesiona
Anielu! zbyt zawcześnle wydarta nam z łona!
Do zimnych pieczar kościelnych.
Długo! ach długo! jak  gorzkie wspomnienia!
Tego Anioła!! dobroci i cnoty I
Dla Ciebie Niebios otwarto sklepienia.
Nam pozostały... smutek i tęsknoty...
Zegnam Cię Drogi Cieniu! raz już ostateczny,
Wznosząc me Szczere modły, o spoczynek wieczny.

F. 1C
Onegdaj w Red: K urjera złożono bezimiennie zł. 6 

g r .  20 dla Kaleki w domu Elerta.
Zeszyt drugi dzeła p. t: Historja N aturalna Zasto

sowana do potrzeb życia praktycznego i do rzeczy 
krajowych  przez W oj ciec h a Jastrzębowskiego, zawie
rający nietraktowaną dotąd systematycznie część tej 
nauki, to jest Stychologją czyli naukę o Elementach, 
albo Zaczątkach, wyszedł z druku, czcionkami tłoczni 
Józefa Tomaszewskiego. Szanowni Prenumeratorowie 
raczą się zgłosić po odbiór tego zeszytu tam, gdzie 
odebrali zeszyt pierwszy tego dzieła, obejmujący rys 
całej H istorji N aturalnej stosowanej do potrzeb ogól
nych. Oba dotąd wyszłe zeszyty tego dzieła, zawiera
jące przeszło 16 arkuszy d ruku  większego wymiaru, i 
obejmujące najinteresowniejszą,bo nietkniętą dotąd zgo
ła  część powszechnej nauki przyrodzenia, i z najwa
żniejszej, bo użytkowej uważaną strony, są do nabycia 
pocen ie  lO z łp .  w znaczniejszych Księgarniach W a r 
szawskich, w drukarni J. Tomaszewskiego przy ulicy 
Bielańskiej N r  600, i w mieszkaniu Autora Prof: Ja
strzębowskiego w Marymoncie. W  tychże miejscach 
są jeszcze do nabycia resztujące exemplarze dwóch in
nych dzieł tegoż Autora, to jes t 1) Układu Świata  
zastosowanego do potrzeb powszechnych, wraz z r y 
sem Nauki o potrzebach i rzeczach potrzebnych; 2) 
K a rty  Klimatologicznej W arszaw y  razem z przepo
wiedniami powietrza. O wyjściu dalszego ciąu-u i ou- 
konczen.u rozpoczętych dotąd dzieł,  Szanowni Czytel
nicy i renumeratorowie w swoim czasie przez pisma 
publiczne uwiadomieni zostaną.

Przesz ło  400 osób znajdowało się oheu-daj na wie
czorze muzycznym w Resursie Kupieckiej. Rozmai
tość odznaczała jego  program . Pani C z a b a n  pierwsza 
SpiewaczkaTeatru  la Scala  w Medyolanie, zaszczyco

na ty tu łem  Członka honorowego Akademji muzycz
nych w Florencji, Bolonji i IVeronie, dała się słyszeć 
w  arji Merkandantego  (nie Pacciniego), a jej młoda 
uczennica w arji solowej z Lunatyczki, poc*em śpie
wały razem duet z Normy. P0 ukończeniu tych dzieł,  
wynagrodzone zostały oklaskami. Młoda uczennica 
Pani Czabon, ma głos czysty i pewny; te hojne dary  
natury ,  umiała je j Nauczycielka rozwinąć w' bardzo 
kró tk im  czasie. Pan Koman w ykonał na fortepjanie 
wdzięcznie i z gustem u tw ór  własnej kompozycji, a 
śpiew P. Negroni jak  zwykle spraw ił pomiędzy s łu 
chaczami ogólne zadowolenie, i rzęsiste w yw oła ł  okla
ski. U w er tu ry  Spohra  i Małgockitgo wybornie ode
grane zostały przez Orkiestrę, k tó rą  dy rygow a ł  Pan 
Noch, znany u nas Nauczyciel muzyki. Około godziny 
9ej zmierzch zapadł,  niebo od dni kilku chm urami, 
gromami i błyskawicami brzemienne, wypogodziło  
się na chwilę. Korzystano z takowej, aby zejść do 
og rodu ,  k tó ry  Cały latarniami kolorowemi b y ł  illu- 
minowany. rl e  mnogie różnobarwne św iatełka, po
rozwieszane na gałęziach drzew  albo przezierające 
wśród  gęstych kląbów k rzew ów , cudny sprawiały 
widok. Rzekłbyś że to ułamek owych Uesperyjskich 
Ogrodów, k tórych  drzewa drogie wydawały klejno
ty .  N iebrakło na tych i onegdaj, piękne bowiem g r o 
no Dam napełniało og ró d ,  używając miłego chłodu, 
i p rzysłuchując się dźwiękom O rkiestry, która w p o 
środku kląbów umieszczona, rozsiewała w o k o ło  har
monijne dźwięki.

(A. n.) Kilka lat temu, wyczytałam w Kurjerze  
W arszawskim, podziękowanie dla Pani P arys  od P. 
KozudiilskiFj, za uleczenie jej synka na rany w nogach 
cierpiącego; przybywszy do Warszawy, kupiłam owe- 
go plastru, wy rabianego przez P .  Parys, i w bardzo 
wielu zdarzeniach doświadczyłam jego sk u tk u ,  a 
szczególniej gdy nieszczęśliwym trafem , sieczkarnia 
urw ała  trzy palce mojemu włościaninowi; w niedo
sta tku  Doktora, przypomniałamsobie kupiony plaster, 
obłoży łam nim rękę cierpiącemu, i w niedługim czasie 
zupełnie został wyleczonym. Powodowana ludzkością, 
podaję to do publicznej wiadomości, pewna będąc, że 
to dla cierpiących obojętnem nie będzie.—  Wspomnio- 
nego plastru jedy nie ty lko dostać można w Kantorze 
hotelu lipskiego N° 603, i u samej Pani Marji P a rys , 
p r z v ulicy Muranów w pałacu dawniej Korutowskich 
N r 21 d l , —  Cecylja Wysiekierska.

O Sobótkach Śto-Jańskich. liom uż z nas nie znane 
śą Sobótki, albo w Warszawie na W isłę  puszczane 
w io n li l  K u rjerek]ako Kronikarz miasta, niezaniedby- 
w ał corocznie opisywać co w idział i wiedział; dla je 
dnych teraźniejszość, dla innych przeszłość, co kto lu
bi, i oto znowu coś nowego na starym gruncie z py
łu  szperań wydobyte, przy sposobności ogłaszamy: 
Wszakże każdy z naszych łaskawych Czytelników, rad
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będzie dowiedzieć się, z kąd poszło nazwisko Sobótki, 
kiedy zaczęły się wianki, i nasza modna w tym dniu 
przechadzka po moście"? Prawda że ojcowie nasi nie ł a 
mali sobie nad tern g łow y,  dla nich dość by ło  iż po. 
przednio tak czynili, a jeszeze w XVI stuleciu śpie- 
" ak z Czarnegolasu, Jan Kochanowski, przestawał 
na tem, że:

Gdy słońce raka zagrzewa,
A słowik więcej nie śpiewa,
Sobótkę, jako czas niesie 
Zapalano w Czarnym losie;
Tak to matki nam podały 
Same także z drugich miały,
Ze na dzień S?o J a n a ,
Zawżdy Sobótka palana it.d .

Pięknie, k ró tko  lecz nie zbyt gruntownie. Później k ie
dy ludzie zhardzieli, i początku pochodzenia wszyst
kiego od potopu, a przynajmniej od Greków  i R zy 
m ian  wywieść usiłowali, badacze nasi znaleźli podo
bieństwo tego obchodu u ludów starożytnych,znacze
nie zaś mozolnie mitologją objaśnić staraii się. W na
szych dopiero czasach, skromniej poczynając, prościej 
Zaczęto rzeczy tłumaczyć, uważając Sobótkę jako  ob
chód narodom rolniczym w całej niemal Europie  i A- 
zji  wspólny, a tak dawny, jak  ludzie na świecie gdy 
w społeczeństwie zebrawszy się, do natury  zbliżyli i 
uczcili życiodawcze żyw io ły ,  a szczególniej słońce 
w tym dniu najwyżej wzniesione, jakoby dziękując, że 
dobroczynne jego promienie, zacząwszy od wiosny aż 
do tego czasu światłem swojem ożywiały wszystkie 
rośliny. Od tej pory także rozpoczynając letnie prace 
około roli, sianożęeia i t .p . ,  dzień ten uświetniali u ro 
czystością przez śpiewy i pląsy, połączone zobrzęda-
uii, k tórym przymiot odkrywania przyszłości przyzna
wano, a k tó rym  stosownie do języka kraju, położenia 
hzycznego i t. p., różne nazwiska nadawano. Cześć te 
dy ogniowi i wodzie, w tym czasie oddawana,w formach 
1 nazwisku różniąca się,u W łochów  Sabaiiną, u Niem
ców Johannisjeuer lub M ittelsom pier, u Polaków So 
bótką, u Litwinów Hasa, u Rusinów K u p a łą , u Ser
bów fw a n  dan  i t .d .  wcześniej lub później odbywana, 
w treści jest wszędzie ta sama, owdzie tylko w cały m 
swym pierwiastków ym charakterze zachowuje się, in- 
dziej[ zmieniona lub zaniedbana została. Widziałem u- 
eywilizowaną Sobótkę w nadreńskich okolicach i wSa- 
xonji na smętarzach, jak w Lipsku w sposobie illumi- 
nacji o( Jy\vaną, a przecież przeznaczenie jej niewąt
pliwie musiało być inne; Ognie sobótki zapalane w wi
gilią Sgo J ana  na górach Czeskich i Szląskicb Sudec- 
kiepii zwany ch, w przestrzeni kilkunastu mii najwspa
nialszy widok sprawiają; Sobótki na R u si palą w je 
dnych okolicach na Zielone św ią tk i, w drugich  na S. 
J an , nazywają je tam K upało. Kupniło, K upalnie& 
co jedni tłumaczą jakoby kąpiel Sgo J a n a , drudzy do 
czasów pogaństwa sięgając wynajdują K upałę  bożka

płodów ziemnych. Serby  nadzwykle uroczyście ob
chodzą ten zwyczaj, mówiąc: iż Jwan dan, tak wiel
kie jes t  święto w roku, że dla niego słonce trzy  razy 
ze s trachu na niebie zatrzymuje się. W Krakowskiem 
palą chłopcy w wieczór dnia drugiego Zielonych Św ią
tek, tysiączne Sobótki, tak też w Szlązku, Turyng ji  it .  
d, Bąć co bać, zostawiając każdemu swój sposób w i
dzenia, nazwisko naszych Sobótek, najpodobniej pow 
stało od dawnego w yrazu sobie z tąd zasób', zasobie, 
co znaczyło przygotowy wać się, przysposabiać, jakoby  
dzień przygotowania się, chwila przysposobienia się do 
zbierania plonów ziemskich. W dzień tedy tak uroczy
sty zbierają się od wieków nasze ch łopcy  i dziewczęta 
na pola, pagórki, po nad rzeki, idą nad wodę, i uwite 
wianki dziewice śpiewając:

Hej! hej! łabędzie płyną, a z łabędziem 
Płynie wianeczck 
Stoi Kocjianeczek it. d, 

puszczają za biegiem wody, ch łopcy  je łapią, a w spo
sobie jak p łyną wianki pomyślnych prędkich związ
ków lub niestałości albo przeszkód jakich upatrują 
wróżbę; następnie kiedy zmrok pada ,  zgromadzają 
ch ros t  i suche zioła, rozniecają ogień, a kiedy jedni 
Śpiewają stosowne pieśni jak  np. ta:

A wy chłopcy pożar palcie 
I z dziewkami sobie skaczcie,

Kładźcie świerkowe,
Drzewa cisowe;

Niechaj w bęben przybijają,
A wesoło wywijają,

Poć wieczór krótki,
Palmy Sobótki i t. d. 

d rudzy  pobrawszy się za ręce, parami ogień przeska
kują, wróżąc sobie z zręcznego lub mniej zręcznego 
przeskoczenia o wczesnem lub późniejszem pomyślnem 
lub niepomyślnem małżeństwie , a gdy ręce w czasie 
skoku nierozejdą się, znak to ,  że ta para niezawo
dnie tego roku  połączy się. Tak święcono lub świę
cą jeszcze Sobótki w całym k ra ju ;  tak by ło  i u nas. 
Do pierwszej połowy XVIII stulecia w starym grodzie 
naszym, młodzież podobnież od niepamiętnych czasów 
w wilją Śgo J a n a  po Nieszporach, puszczała wianki na 
W isłę , a późnym zmrokiem po nadwiślanych ulicach 
spory rozpalała ogień i przezeń skakała; dopiero ku 
końcowi panowania A u g u s ta  III, Je rzy  Mniszech M ar
szałek Wielki Roronny zabronił  tego w W arszaw ie, 
z powodu, iż rozpalone Sobótki ła tw o drewnianym na
tenczas domostwom udzielały się; nadto opalali się nie
zręcznie skaczący, lub figlarne chłopcy podsadzali klu
cze prochem nabite, czem przerażona nie jedna para, 
w ogień ze strachu padała, smutną sobie z tego wróżąc 
p rzysz ł ść. Od tej pory  Sobótki przeniosły się na Sn- 
ską K ępę  lub na galary na W iśle  stojące, i dotąd co
rocznie powtarzają się.—  Dłużej na swojem miejscu 
p rze trw a ły  w ianki niegdyś skromne i ciche, bo n ik t 
nie przeszkadzał nadziejom, które oue ubogim dziew7o-
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jomMawały. Tak zwany świat wyższy nie patrzył się 
jeszcze na zabawy ludu, bo piechotą niechodził i nie 
mięszał pokoju i wiary w stare podania. Od roku do
piero 1S20 poczęto znajdować przyjemność w uczęsz
czaniu na te zabawy; moda przyjęła je pod swoje skrzy
dła, i odtąd gdy skromne dziewczęta sromając się obe
cności tylu świadków, przestały tak licznie ze swemi 
wiankami szczęścia probować, natomiast stubarwna i 
zmienna moda, zajęła ten wieczór na obchód popisu 
eleganckich strojów i wytwornego gustu pięknych 
fVarszaw ianek , które corocznie szczodrze od natu
ry  udzielone wdzięki, zgromadzonej na moście publicz
ności mimowolnie podziwiać każą. Owóż wszystko co 
dotąd o Sobótkach wiadomo, dalsze zaś odkrycia nie 
omieszkamy z czasem Szanownym udzielić Czytelni
kom. — F. M. S.

Od dnia dzisiejszego Statki parowe  na Wiśle, nie co- 
dzień, jak to dotąd miało miejsce, ale w każdą Niedzie
lę i Święta kursować będą od mostu na Saską Kępę i 
napowrót od 4ej do 8ej godziny po południu, po zni
żonej cenie gr. 15 od osoby.

Z opery Flotpwa, Marynarze, nakładem Ig: K łu
kowskiego, wydanemi zostały: Mazur ułożony na pia
noforte, przez N .T . Nideckiego, cena zł. 1; Kontre- 
danse ułożone na pjanof: przez .1. Jareckiego, zł. 3.

O n e g d a j  w T e a t r z e  R o z m a i to ś c i  p r z y w o ł a n i :  p o  R o m : 
Kto kocha tensię kłóci, JPanna Ciemska i JP. M ajew
ski; po Kom: Małżeństwo z rozkazu, JPani Halpert, 
JPP . Jasiński i Komorowski.—  Wczoraj w Teatrze 
Wielkim po Operze M arynarze, przywołani: JPanna 
Riwoli 2 kroć i wszyscy, po tańcach: JPanny Damse 
i Zagórska. .

Z Kassy Oszczędności Płockiej, w dniu I4/z6 Maja 
r .  b., Uczestników lOciu odebrało rs. 22 k. 36 czyli 
zł. 149 gr. 2,-a cały kapitał przez 345 Uczestników 
posiadany, wynosi rs. 2,834 k. 71'/*, czylizł. 1S,89S 
g r.  3.

Na jarmarku tegorocznym w Landsbergu  nad W ar
tą, było 12,000 cet: wełny. Te wełny które sprzeda
wano w r. z. od 65 do 75 tal: za cet:, sprzedano teraz 
po cenach od 40, 52 do 53 tal:.

A nglja . — Pierwszy Lord Admiralicji Hrabia Auk- 
łand, udał się w towarzystwie Lorda Jana Russel do 
Portsmut, aby oglądać zgromadzoną eskadrę Admira
ła  N apier. — P. Southern nowo- mianowany Poseł 
przy Rzeczypospolitej Argentyńskiej, w końcu b. m. 
odpłynie, okrętem linjowym Hastings do Buenos 
A yres. — Statek Kaledonia przywiózł wiadomości 
z Nowego Jorku’dochodzące 30go Maja: Pokój mesy- 
kariski jeszcze nie był zatwierdzony; kongres zgroma
dzony by ł  w Queretaro, aby ten traktat rozpoznać. 
W  Yukatan i Oregon Indjanie walczą z białymi. De
mokraci w Stanach Zjed: zaproponowali Jenerała Cass 
na Prezesa, a Jenerała Butler  na W ice-Prezesa, ——

Wiadomość o powstaniu w Lahorze w Injach wschód: 
potwierdziła się. 24go Kwietnia nadeszła do Lahory 
wiadomość, ie  Gubernator Mulradsz w Multan na cze
le 10,000 i licznej artylerji , postanowił wyłamać się 
z pod władzy Anglików. Dwaj Agenci polityczni ang: 
Rządu w Multan Agnen  i Anderson, zostali zdradziec
ko napadnięci i zranieni; drugi miał już umrzeć; pierw
szy zaś zamknięty z 500 ludźmi, znajduje się wstanie 
krytycznym. Domyślają się, że Dwór Lahory pod 
kierunkiem Ranih  matki Radszacha, cały ten spisek 
ułożył. Z Lahory  wysłano natychiniastbrygadęCawja- 
bell przeciw powstańcom, ale podobno w porówna
niu z ich siłami, jest za słabą; żądano przeto posiłków. 
Upały przeszkadzają obrotom wojennym.—  14go b. 
m. głoszono w mieście Londynie o wybuchu zupełne
go rozdwojenia z Hiszpanją. P. Isturiz Poseł hiszp: 
miał otrzymać zlecenie w przeciągu 48 godzin Londyn 
opuścić. Podług ministerjalnego dziennika Glob nie 
ma obawy o wybuch wojny z Hiszpanią, Pan Isturiz 
wprawdzie wyjechał, ale z własnego natchnienia, po
nieważ czuł się obrażonym przez misję Hrabiego Mi- 
rasol.

A ustrja . —  Feldmarszałek Porucznik Baron Wel- 
den w dniu 12tym b. m. przesłał z Conegliano mini
sterstwu wojny depeszę następującą, pisaną ołówkiem, 
dyktowaną przez Feldmarszałka Porucznika Hess". 
Vicenza została 10go b.m. atakowaną przez armję ce
sarską i bombardowaną przez 80 bomb; zdobyto wszy
stkie wzgórza, a wojsko Papiezkie na mocy zawartej 
kapitulacji, cofnęło się za rzekę Po. Marszałek R a 
decki by ł obecny, dziś (12go) wraca do Werony. 2gi 
korpus armji złożony z dwóch brygad, liczących 10 
do 12,000 ludzi, pod dowództwem Feldmarszałka Po
rucznika d’Aspre został w Vicenza, zkąd wysłał b ry 
gadę pod dowództwem Jenerał-Majora Simbschen 
przez Schio do V al Arsa, aby utrzymać komunikację. 
Przy ataku na Vicenzę nieprzyjaciel utracił 1800 do 
2000 ludzi w zabitych, ranionych i jeńcach. Z naszej 
strony opłakujemy utratę 500 ludzi wzabitych i ranio
nych; między pierwszemi znajdują się Jenerał-Major 
Xżę Taxis\V\i\ko:Kavanagh, między drugiemi: Puł
kownicy Kopal i Reischach; wszystkiego z naszej 
strony zabity chlub ranionych zostało 20 Oficerów wyż
szych. Feldmarszałek Porucznik Baron d Aspre  za
trzymał baterję moździerzową w Vicenza, i ma zlece
nie donosić Feldmarszałkowi Porucznikowi W>elden 
za pomocą oddziałów partyzanckich. Tenże Jenerał 
donosi następnie, że już 1 Igo b.m. przywrócił zwią
zek między Bassano a Vicenza, iże 12gob. m. wSOOO 
ludzi ruszy na Treviso, aby je  oblegać z lewego brze
gu Sile, gdy tymczasem atakować będzie na prawym 
brzegu, zmierzając od niższej rzeki Piave. Góry są 
wjego mocy, a podbicie przestrzeni między Primola- 
no a Bassano, miało być uskutecznione 12go b.m. —
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Admirałowie nieprzyjacielscy B u a  i A lbin i, 12go b. 
m. oznajmili Gubernatorowi Tryestu , że rozpoczęli 
blokadę tego portu . W  skutek tego zawiadomienia Gu
bernator og łos i ł  miasto i po r t  wstanie oblężenia. Pa
rostatek aug: Spitfire  p rzyw iózł do Tryestu  wiado
mość o poddaniu się Vicenzy  i o bombardowaniu P a 
dw y  przez Austr jaków.—  Z M ontagnany  donoszą 7go 
b-m., że Marszałek Radecki zaopatrzywszy M antuę  i 
W eronę  wdosta teczneza łogi,rzucił  się zg łów nąsw o- 
]a siłą w Weneckie, aby tę prowincję utrzymać.—  P u łk  
Peccopieri dopuściwszy się w Peszcie niespokojności, 
Został przeniesiony do K om om . Z W iednia  odesłano 
do Pesztu  pu łk  węgierski Xiążę W a za . —  Nuncjusz 
Papiezki w  Innsbruck  jest odwołany, w  jego miejsce 
Przyjechał X. M orichini z misją specjalną. —  Mini
sterstwo 15go b. m. otrzymało depeszę telegraficzną 
°d Burmistrza P rag i, donoszącą, że od 8mej rano mia
sto jest bombardowane, i że związek z prezydjum jest 
przerwany. Ministerstwo udzieliło rozkazów stanow
czych Jenerałowi jazdy Hrabiemu M ensdorff  i Radcy 
dworu Klezańskiem u, i każdej chwili oczekuje tak ra
p o r tów , jakoteż propozycji wysłanych Komisarzy, 
k tórzy  są upoważnieni do bezzwłocznego w prow adze
nia w wykonanie środków sposobnych ku p rzyw róce
niu spokojności.—  Cesarz w liście do Pana Pillersdorff, 
datowanym w Innsbruck  lSgob.m .,  nalega na tegożaby 
sachował nadal prezesostwo ministerstwa, zwłaszcza, 
*e okoliczności jeszcze tak są trudne przed zagajeniem 
sejmu. P. P ille rsd o rff  odpowiedział, iż gdy wezwaną 
jest jego miłość do ojczyzny i poświęcenie dla tronu 
konstytucyjne:,  goto w jest swoje urzędowanie p rzed łu 
żyć.—  Cesarz potw ierdził  wyrzeczone przez minister
stwo uznanie nielegalności Rady rządowej, która zawią- 
zała się w P radze. —  Ministerstwo otrzymało wiado
mość z Innsbruck  I figo b. m., że Monarcha w tych  
do|ach uda się do Jszl, i po krótkim pobycie wróci do 

'ednia.—  Gazeta wiedeńska zawiera wswojej części 
urzędowej co następuje: Po nadejściu radosnej nowiny 
o^dobyciu Vicenzy, gdy honor broni austrjackiej po 
tylu czynach znakomitych jak najświetniej udowodnił 
8|ę w dawnej swojej sławie, uznano chwilę obecną za 
stosowną do pierwszych kroków ku trw ałem u pojedna- 
11111 ' sP°kojnemu zniesieniu się z Rządem tymczasowym 
r u  ń ^°*an' e’ jakoteż do zawiązania z nim układów. 
Chwila tatem była pochopniejszą, ponieważ imponują
ca postawa naszej armji,  dozw'alasłuchać głosu ludzko
ści, bez zniweczenia owoców tak wielkiego poświęcenia 
i ty lu  waleczności. yy r ównyin duchu Feldmarszałek 
Radecki został upoważniony i w'ezwany, celem uni
knięcia dalszego rozlewu krwi, sprowadzić ty mczasem 
jakiekolwiek, chocby przemijające zawieszenie broni.

Druga depesza telegraficzna z P ra g i  lbgo  b.in. o 
w pó ł do 9 tej wieczorem donosi: , , Ponieważ Oby wate- 
le i uczniowie m iejscy  gotowi są porządek przywrócić,

Piunnistrz uprasza, ab v telegrafem potwierdzono: woj- 
sko prócz grenadjerów- wtnaszeruje da miasta, a do 
czasu rozstrzygnięcia prośby odesłanej przez depu- 
tację do Cesarza i ministerstwa, wojsko nie ma po 
domach odbywać rewizji i nikogo aresztować. Depu- 
tacjadziś odchodzi do W iednia. P raga  zostaje w stanie 
najniebezpieczniejszym; rozstrzygnięcie prędkie jest 
koniecznem.” P illersd o rff odpowiedział telegrafem: 
»Ministerstwo nie może dziś udzielić żadnego potw ier
dzenia, wszakże upoważnieni są do tego Komisarze 
nadworni, jeśli przywrócenie spokojności tego w ym a
ga. Do nich zatem z prośbą udać się należy. Deputacja 
je s t  oczekiwaną, zakomunikowanie jej próśb Komisa
rzom nadwornym, załatw iłoby sprawę.” —  Z P ra g i 
donoszą jeszcze szczegóły następujące: 15go b. m. od 
rana dowieczorastrzelano w barykadydo  i wichrzycieli. 
Ci nie chcieli poddać się, ani barykad uprzą tnąć ;  po- 
zycjęswojąmieli wewnątrz miasta ku cy rku łow i Izrae
litów. I w  tak zwanej Kleinseite  usadowiły się inne 
t łum y; tu  jednak mają pozycję bardzo niebezpieczną, 
z p rzyczyny ,  że mogą być wytępione przez ogień 
z H radszynu. Komendant og łos i ł ,  iż kto z mieszkań
ców chce miasto opuścić, abv to uczynił, gdyż arma
tami działać będzie z wzgórz i szańców. I 5 g o b .n i .  
wydaliła się też znaczna liczba mieszkańców. Hrabia 
M ensdorff p r zy b y ły  jako Pełnomocnik ministerstwa 
z W iednia , powitany b y ł  z zapałem przez obywateli 
pragskich. Xżę W indiszgraec  w raporcie o w ypad
kach zaszłych 13go b. m. donosi, iż strzelano do woj
ska z okien; między poległymi, znajduje się Major Ron  
der Miiglen, Jenera ł  Major R ainer jest raniony; prócz 
tego kilku innych Oficerów zostało ranionych. —  
Załoga Papiezka Vicenzy  w kapitulacji zobowiązała się 
wrócić za rzekę Po, i nie walczyć przeciw Austrjnkom 
w c ią g u  k w a r ta łu .—  Gubernator T ryestu  o s trzeg ł 
mieszkańców, że dowódzca llotty nieprzyjacielskiej za
g roz ił  attakiem na miasto. —  Pełnomocnik cesarski 
Hrabia fla r lig , przeniósł swoją rezydencję z W erony  
do Rooeredo.—  Poseł turecki Szekib  Efendi 12go li. 
m. p rz y b y ł  do Innsbruck. —  Anglik znany od kilku 
lat jako obłąkany, chciał wykonać zamach na Arcy- 
\ c i a  W ojewodę S te fana . Zdoławszy wcisnąć się na 
kory tarz  królewskiego pałacu w  Peszcie, oświadczył, 
że ma coś ważnego pomówić z Arcy-Xciem; gdy go 
warta oddalała, dob y ł  nabity pistolet, ale go bez t r u 
du aresztowano.—  Na giełdzie wiedeńskiej ] 7 g o b .  m. 
k rzyżow ały  się wiadomości o zawieszeniu broni we 
V' łoszech i o pożarze P ra g i,spowodowanem przez3cie 
bombardowanie miasta.

Egipt. K a i r '20 M aja .—  Ibrah im  B a s z a ,  który od 
czasu słabości M ehm edaAlego, prawdziwym jest wład- 
cą Egiptu, powiększa znacznie armję swoją, ' lubo ta 
w ed ług  trak ta tów  liczyć powinna tyiko 18.000 ludzi, 
obecnie jednak powiększy się wkrótce do 50,000. Po-
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borowi Fellahów towarzyszą okrucieństwa, w skutku 
k tó rych  w ieluschroniłosiędoSy rji. Ocelu tych uzbro
jeń różne są domysły : jedni twierdzą, że Ibrahim  oba
wia się wkroczenia Anglików z Adenu; inni, ie  Ibra
him. korzystając z obecnego stanu chce zrzucić z sie
bie obowiązek płacenia Porcie haraczu, i ogłosić się 
niezawisłym.

Francja  14go b. m. wieczorem wprawdzie zno
wu zgromadziły się g ruppy  na bulwarach w blizkośei 
b ram y Śgo M a r c i n a  i bramy Sgo D y o i s i z e c o , ale nie
zby t  liczne; wojska i gwardji narodowej nie by ło  na u- 
Jicach. Kilku uliczników aresztowanych l-Jom b. m. 
zeznało, że osoby przyzwoicie ubrane, zachęcały ich 
do o k rzy k ó w : Niech żyje Barbes! Niech żyje Napo
leon! Precz z Rzecząpospolitą! Precz z Thiersem! Mię
dzy aresztówanemi miano poznać wielu, k tórzy  mieli 
udz ia ł  w zamachu J5goz .  m—  13g0 b.m . pałac Z g ro 
madzenia Narodowego b y ł  obstawiony licznęin w oj
skiem i gw ardją  narodową; w kilku miejscach chciano 
ju ż  wznieść barykady, lecz piechota i jazda temu prze
szkodziła; pałac ministerstwa skarbu ledwo niezostał 
przez wichrzycieli zdoby ty ; z kilku w art  musiano a re 
sztowanych uwolnić. Otoczono w jedny m punkcie o- 
koło  600 wichrzycieli,  uzbrojonych w puginały i pi- 
s to lety .— Od niedaw nego czasu zaczęło wy chodzić pięć 
dzienników bonapartystowskich. —  Obliczenie robo
tn ików  w warsztatach narodowych ukończono; i< h licz
ba dochodzi 114.000. —  W Algierji Arabowie doma
gają się powrotu swojego Sułtana Abdel- Badera. —  
Z powodu wy maszerowania wiele -wojska do P aryża , 
zmniejszyła się liczba załóg nad rensk ich .—  Jenerał 
Hrabia Alirasol Poseł Nadzwyczajny hiszp: wracając 
z Londynu, p rzy b y ł  do P a r y ż a .—  Przystępy do 
gmachu Zgromadzenia narodowego ló g o  b. m. nie b y 
ł y  wojskiem obsadzone. W ciągu narad toczyła się 
kwestja  względem wcielenia Algierji; Jenerał haw aj- 
niak  w ynurzy ł zdanie, ii, gdy ta osada znajduje się j e 
szcze wstanie na pół dzikim, należy przeto utrzymać 
w niej zarząd wojenny. Scenę burzliwą wzniecił list 
Hod wika Bonaparte,odczytany przez Prezesa Senard; 
list ten brzmi jak następuje: » Londyn 14go Czerwca. 
Mości Prezesie} \ \  łaśniezamierzyłem udać się na miej
sce, w tern dowiaduje się, i e  w ybór  mój sta ł się pozo
rem opłakanych niespokojnosci, i fatalnych zawodów. 
<-ie ubiegałem się o zaszczyt być reprezentantem lu- 
d i. ponieważ znałem niesłuszne podejrzenie, jakiego 
by łem  przedmiotem; tern mniej ubiegałbym się o w ładzę 
,-ządu. Jeśli lud nałoży mi obowiązki, będę wiedział 
jak  je  wypełmae. (Poruszenie). Oświadczam wszelako
że nie mam mc wspólnego z temi, k tórzy  mi przy pisu
ją  zamiary chciwości. Imie moje jest symbolem po- 
rządku  , narodowości i sławy; żywej doznawałbym 
boleści, gdybym  widział że ono jest używane do po
mnożenia niespokojności izakrwawień mojej ojczyzny.

Aby uniknąć takiego nieszczęścia, wolałbym zostać na 
wygnaniu; gdy idzie o pomyślność Francji ,  gotów  je 
stem do wszystkich oliar. Racz Mości Prezesie zawia
domić o tern piśmiennie moich kolegów. Przesyłam 
Panu odpis mojego podziękowania wy borcom. Przyjin 
zapewnienie mojego szczególnego poważania. Ludw ik  
Bonaparte."  Jenerał  Kawajniak  zw róci ł  na to uw a
gę, iż w całym liście nieina wzmianki o Rzeczypospoli
tej.  P. Antony Jhouret zw róci ł  uwagę na frazes: »Je- 
śii lud nałoży mi obowiązki, będę wiedział jak  je  w y 
pełniać.” Burzliwi ść narad pomnożyła się jeszcze gdy 
Prezes Senard, doniósł, że jakiś August Blum , b y ły  
uczeń szkoły politechnicznej, śmiał do niego (Prezesa) 
napisać list z groźbą, jeśli Die odczy ta w Zgromadze
niu podziękowania Ludwika Bonaparte  do w yborców . 
Z wielu stron wołano, że August Blum  znanym jest 
wąrjatein , k tórego należy odesłać do domu obłąka
nych. P rezesskłonił  wszelako Zgromadzenie, aby w r ó 
ciło do kolei dziennej. Na posiedzeniu 16go b .m . P r e 
zes odczytał drugi list Ludwika Bonaparte  z ló g o  b. 
m., oświadczający, że zrzeka się swego miejsca w Z g ro 
madzeniu narodowem, aby zapobiedz niespokojnościom. 
List ten przyjęto z zadowoleniem. W  adresie do w y
borców użył wyrazu Rzeczypospolitej.  Tymczasem 
trw a śledztwo w sprawie osób poszlakowany ch o spi
sek bonapartystowski ; między aresztów antoni maja 
znajdować się: Aktorka Gordon i Drukarz 7 bornas- 
sin. —  lin ers  umieszczony na czele Komitetu skarbu 
Narodowego Z g ro m a d z e n ia . -  Komisja układajaea u- 
stawę, ukończyła swoje prace; w edług jej projektu  co 
4 lata Komisja osobna wybrana przez ogólne g łoso
wanie k ra ju ,  ma odbyć rewizję u s ta w y .—  Komisja 
Zgromadzenia oświadczyła się przeciw przywróceniu 
rozwodów. Nowy Minister sprawiedliwości cofnie to 
p r a w o .—  Minister sprawiedliwości polecił władzom 
w departamentach mieć baczne oko na uwolnionych
więźniów.

Hiszpan/a. —. G łoszą, ie  Królowa Izabella je s t  
przv nadziei.

ISiemcy W . Xżę Hesko-Darmsztadzki rozporzą
dził, aby wszyscy obywatele mający skończonych lat 
21, jako  też wojsko i Urzędnicy, złożyli przysięgę 
wierności ustawie; rota przysięgi kończy się wyraza
mi, i'Tak mi BOZL dopomóż. ’ Następnem rozporzą
dzeniem Rząd jest upoważniony do ogłaszania niektó
rych  obwodów i miast w stanie oblężenia, gdy tam 
okaże się duch zawichrzeń lub niebezpieczeństwo w oj
ny; również w czasach wmjennyeh, Komendanci mocni 
są ogłaszać prawo stanowe w pojedyńczych dywizjach, 
za przeniewierzenie się, niekarność lub grab ieże .—  
Na posiedzeniu Saskiej Izby Deputowanych ld g o b .m . ,  
Deputowany 7 schirner wzniecił żywą rozprawę in- 
te rpellacjądo Ministraspraw w ew .: Czy ministerstwo 
istotnie wydało rozporządzenie, ogłoszone w gazecie
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lipskiej względem obowiązku zawiadamiania Policji o 
miejscu i czasie odbywających się zgromadzeń; a w ra- 
zie jeśli to rozporządzenie by ło  wydane, dla czego ono 
poprzednio nie b y ło  przedstawione Stanom do rozpo
znania. Minister Oberlaender odpowiedział,  że po
p i s z e  rozporządzenie miało ty lko na celu zaradzić, 
aby osoby nie posiadające praw obywatelskich, nie od
byw ały  zgromadzeń; że z resztą zawiadamianie Policji 
nawet jes t wyrzeczone w projekcie prawa o wolności 
Zgromadzeń, k tó ry  tegoż dnia Stanom będzie przed
stawiony, i że do czasu uchwalenia tego prawa, Mini
ster przyjmuje odpowiedzialność na siebie, Deputowa
ny Tschirner oświadczył, że wprawdzie go ta odpo
wiedź nie zaspakaja, wszelako przedmiotu zaniecha do
narad nad pomienionym projektem praw a Sasko-
Wajmarski Kaznodzieja nadworny Superintendent je* 
neralny Doktor Róhr, rozstał się z tym światem w  71 
noku życ ia .—  Na posiedzeniu Stanów pruskich I7go 
b. m. Prezes ministerstwa P. Camphausen oznajmił, 
ze Ministrowie wojny, spraw zagr: i duchownych po
dali się do dymisji, i że w miejsce pierwszego miano
wany Jenerał  Schreckenstein.—  Król Pruski udzielił 
Baronowi von A rnim  żądaną dymisję, a w jego miej
sce mianował Ministrem spraw zagr: Tajnego Radcę 
legacy jnego Barona von Sctdeinilz.—  Sejm związkowy 
na posiedzeniu l6gob .m .pos tanow iłp ro tes tow aćprze-  
Ciw blokadzie TryestU. —  YV,XżęHesko Darmsztadz-

ludw ik  ITgi, 16go b.m. o 3ej z południa, rozstał 
*>ę z tym światem w 71m roku życia; panował od6w 0 
Kwietnia 1830. Rządy po nim obją ł W. Xżę Następca 
bpółre jen t Ludwik I  lici.

Turcja . —  Minister pełnomocny Rzeczypospolitej 
francuzkiej Jenera ł  Aupick, zawinął 29go z. m. rano 
do przylądka Złotego rogu. Jenera ł  p rzy b y ł  do Slam- 
ouht okrętem wojennym , k tó ry  nie dał ani jednego 
Wystrzału na salwę. Zamiast wylądować, Poseł pozo
stał przez cały dzień na statku, i dopiero nazajutrz o 
Piej wylądował w Tophane, gdzie lud go oczekiwał, 

.y  g °  odprowadzić do pałacu poselstwa. W ylądowa
nie odbyło  się również cicho jak  zawinięcie do portu; 
fzą turecki nie okazał mu żadnych honorów, a nawet 
unawał jakby wcale nie wiedział o jego przybyciu;

,  gdzie ostentacja tak ważną gra ro lę ,  wróżą
Prz ychylny skutek missji Jenerała . Tenże po 

P AJ/ u zamieszkałych tamże Francuzów', wsiadł
swolej rezyd en ci-’ ' " d p l y n ą ł d o  Terapii, przyszłej 

, }■ . - ?J ' 5 sP°dziew ają  się atoli, że wkrótce
odwiedzi M ,mstra spraw za,rr; ; W ielkiego W ezyra.
„  Ia l(,a l Efendl wysłany Został z missją do Bucha- 
reslu i Jass.

W łochy.—  Piemontczycy zamyślaja atakować W e
ronę w L m o rn ie k n u  wichrzycieli chciało ogło-

Karola Alberta Królem, aie ich poskromiono. 
o^maitosci. l a n c e rk a  Marja Anna Camargo,

(urodzona w Bruxelli r .  1700, a zmarła w  r .  1770), 
miała 1001 kochanków, k tórzy jej mieszkanie z nie

słychanym przepychem ustroili; dla tego nazywano 
takowe: »Swiątynią tysiąc i jednej nocy.” —  T runek  
zamienia człowieka w najróżnorodniejsze stworzenia. 
Czyni go mężczyzną, ponieważ dodaje odwagi; czyni 
go kob ie tą ,  pomnażając gadatliwość; wreszcie czyni 
dzieckiem lub g łupcem , wydostając p raw dę ,  gdyż 
dzieci i g łupcy  zawsze prawdę m ów ią .—  Wieśniak 
p rzyby ły  do miasta, wszedł do razury aby sobie dać 
włosy ostrzydz. Po skończonej operacji, zapyta ł:  co 
się należy'? »Dziesięć g roszy” , odrzek ł zagadniony. 
iiCo! dziesięć groszy za moją g łup ią  g łow ę! zawołał 
wieśniak z gniewem, u nas na wsi za 3 grosze całego 
pudla ostrzygą!” —  »Wszelki początek jes t  ciężki” , 
r z e k ł  ktoś, i sk rad ł kowadło.

P R ZY JEC H A LI do W ARSZAW Y.
Alidre F ryd: Oby: /..Lodowa; Ilatoryn Jene.- Lejt: z W il na,* Do- 

bieccy Wine: i feo d : Oby: z Oezesał; Engelhard Jen:-M ajor z Kielc; 
Grodzicki Józ: Nacz: Komory z Berlina; Lubowidzki Edw: Obyw: 
z Śnieżna; Lasocki Aug: Ob: z Czarnowa: Lempicki Hiero: Ob: z So
chocina; Mejer Jen:-M ajor z Mińsk-t; Madaliiiski Ludw: Oby: z W ie
lunia; Neudaczyn Alexandra Oby: z Gosławic; Ostrowski fgn:O by: 
z Piszczyc; Pawłów Małż: Jeije: z Mykanowa; Rembieliński Alexa: 
Oby: z Łomży; Szamota W oje: O by:zR aw y; Sędzimir Alex: ObyvV: 
z Szlubowa; Hr* Tyszkiewicz Winc* Radca Honor:, Kanierjiln; Dw: 
J* C. K. M. z W ilna; Zawisza W ikt: Obyw: z Rofcsji; Bogdanowicz 
Grzeg: O by:z Makowiska; Ejnanten Einilja Małżon: Jene:-M ajora 
z W innicy; Głazenap Jene:-Łejt: z Krasnegośtawu; Grotowski Tom: 
Oby: z Kamińska; Garczyński Konst: Oby: z Kubełek; Grzegorzew
ski Kazim: Oby: zBrzostówki; Królikiewicz Napo: Oby: z Radoszyc; 
Klaj nan Józ: Kup: z Rossji; Kozniewski Stan: Oby: z Losowa; Kie
cki W aler: Oby: z Myśliszewic: Xźna Meszczerska Małżon: Rzecz: 
Radcy Tajnego z Paryża; Osoliński W ikt: Hr. z Rutki; Perkow ska 
Jadw: Zona Asesor: Koleg.-z Chodowa; Rulikowski Henr: Oby: z Ra
domia; Sokołow Sztabs-Kap: z W ilna; Truskolaski Alex: Ob: z Dali
kowa; W adowski Tom: Oby: z Kamionki. (G. P.)

M O JV rE SIE lV IA .
Zarządzający Cesarskiemi P ałacam i Ł azienki i  Belw eder . 

Podaje do wiadomości, że dwa stare POW OZY do ujeżdżania 
koni. ora* BKYCZKA jedna używane, są do sprzedania; m ają
cy przeto chęć kupna cnych, zechcą p rzybyć do K an te llarji 
Łazienek hro lew sk.ch , gdzie dnia 14/2R  b. m. ogodz: 11 z rana, 
od^w ac_ sig_hgdjne l ^ tac ja .—  Jenerał-M ajor, Abramowicz.

?  A .  Ł e  t  <M«: P Ó I I T K R  A n g ie ls W ^ le rw s z e g o t^ o ro ^  
(Jrocznego w ystam a Koleją żelazną sprow adzony, nadszedł do I

( s H  N r 46b! rneS‘a N i° k i^ °  ™

BAKa NY czystej krw i, wzrostu dużego, z w ełną 
g?s ą, są do sprzedania po cenie zniżonej, i stoją 
w ^ aJezdzie Białostocki u p rzy  ulicy Bielańskiej,

. . W P0llwórzu na ty le, aż do dnia Igo  Lipca r. b. 
{ę-r" 5V "  ° m0SC "  Klassy likatora Eeckstein, plac Krasiński,

t a  "h c y  Mazowieckiej N r 1347, są 2 APAH-
,, I A do najęcia, prześlicznie urządzone, jeden z 7 Pokoi,
Kuchnia angielska, Stajnia, W ozownia i Piw nica; drugi 3 Po
koje, dla Kawalerów, za zł. S00 rocznie; chcący w ynająć, uda 
się do Franciszka Lokaja, by mu okazał.
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KOLONIA Brzeziny, na praw ej stronie W isły  położona, w Gmi

nie B iałołęckiej, składająca się z aa m org chełm: gruntu ornego lej 
k la tsy , Ł ąk  obfitych w traw ę więcej koniczyną zasianych, z zasie- 
waaii ozitnlm i i jarem i w w szelkie gatunki zboża, stosownie do grun
tu, z inwentarzem żywym i m artwym, z zabudowaniami dworskie- 
ini w dobrym stanie, Pachtem  krów , oraz N arzędzia Agronomiczne 
k om pletne , niemniej Maszyna, Sieczkarnia E w ansa , Młynki do 
czyszczenia zboża i w yrabiania mąki i kaszy, Sadzawka zarybiona, 
O grody fruktowe i w arzyw ne, do zbycia z wolnej ręki. Infor
m acja w Handlu W in i Towarów Kolonialnych pod Nr 2 przy ul; 
S. Jana.—  Tamże znajduje się W ino francuzkie Chateau de Gree, po 
zł. 10 garniec; oraz W ino węgierskie stołowe, po zł. 12 garn;, w do
brym  gatunku.

I E P YA MUCHA i
s^nardzo  dobry , słoik po gr. 10 i 20, dostać można u Jana J /  
# W erner przy ul: Nalew ki Nr 2257 C.; u J. K ruger et Com p:%  

w handlu żelaznym na Krako:-Przedm: N r 427; u J. S tro h -J /  
m eyer etCom p: przy ul: Senatorskiej Nr 463 obok Ratusz,;%  
ma przeciw Teatru; u R. Ziegler et Comp: w handlu ż e la z n y m #  
p rzy  ul: Długiej N r 557 w Pałacu Potkaóskich; i u A .S z m e -jl  
Iowskiego^przy ulicy Senatorskiej N r 460 m

Z ł. 200 N agrody.—  Dnia 21 b. m między godz: 9 a 10 z rana, 
w przechodzie z Banku przez ulicę Rym arską, T łum ackie, Bielań
ską , do Hotelu Polskiego, zgubioną została CYGARNICZKA, w któ
rej znajdowało się fisr. 151, to je s t: 9 papierków  I00-złotow ych, 
1 10-rublowy, a dwa 3-rublow e białe, oraz Rewers przez Małżon
ków  Bulióskich na Rsr. 20, na rzecz podpisanego wystawiony. Ł a
skaw y Znalazca raczy tę zgubę oddać do Kantoru Loterji przy ul: 
Przechodniej Nr 950, obok Banku, gdzie otrzym a powyższą na- 
g rodę. —  Józef Mendel M argu lies .

Podpisany, idąc z Pragi przez Nowe Miasto, na ul. Fran- 
ciszkaóską, zgubiłem  d. 19 b. m. PUGILARES czarny, 

‘IwSŚ&ŚŚII w którym  znajdowało się: 2 papierk i rublow e, 2 po zł. 
5 , Książka Legitym :, M etryka, Kartka od Superrewiżji, oraz różne 
Bachunki; poczciwy Znalazca raczy takowe złoży ć w Redakcji Ga
zety Policyjnej, lub do Komisarza Cyr: 12, za przyzw oitą nagrodą, 
jeżeli żądać będzie. —  Judka M i 11 e c h b e r g .

J8k Do Składu Nasion Dra Fr: Betzhold przy  ulicy Senator- 
l n  skiej, obok Resursy N r 471, nadszedł transport C U K RU  

krajow ego w cały ch głow ach, Faryny i w mączce, k tó
rego dostać można w w iększych i mniejszych p artjach , 

po  cenach um iarkowanych;—  oraz MUSZTARDY francuzk:, Słoik 
po  zł. 2, i CZEKOLADY parow ej, funt od gr. 50 do zł. 4.

Potrzebni są na wieś o 4 ry  mil od W arszaw y: 
1) KUCHARZ bezżenny, w średnim wieku, tak i, k tó
ry  już sługiw ał po dworach; 2) PROPINATOR na 
karczm ę przynoszącą z wyszynku dochodu roczne- 

około zł. 1000; 3) OURODNIK na dzierżawę Ogrodów, to jest 
gruntu z  drzewami fruktoweini, lub samego owocu. Wiadomość 
u Adwokata Jerzmanowskiego pod N r 550 przv ulicy Długiej, od 
4ej do Gej z południa.

Potrzebna jes t POŻYCZKA na Dobra w Guber: W ar
szawskiej, do spłacenia summy Zip. 50,000, k tó ra  na 
odpowiednim Numerze je s t zabezpieczoną. Życzący 
3obie takow y K apitał ulokować na procent, raczy a- 

dres swoj bez użycia do tego Negocjanta, nadesłać do Kantoru 
Z iecen N r 47.5 L, przy ulicy W ierzbowej.

GHUSTKA batystow a biała, do „osa, haftow ana w szeroką 
girlandę na około , w rogu h te ry  E. 0 ,, zgubioną została dnia 
17 bieżącego ni. na Nowym-swierl e ,^ niedaleko Nowej drogi. 
Łaskaw y Znalazca raczy oddać a a  Nowy-świał pod Nr 1303 
o b o k  Apteki K opego, na lsze piętro, za nagrodą.

Rodzina FRANCUZKA, mieszkająca p rzy  jednej z pryncypal- 
nych ulic W arszaw y, życzy sobie p rzy jąć  na pensję 2cli lub 
3ch młodych Ludzi, k torzyby się w języku  francuzkim wydo
skonalić chcieli. W iadomość w Drukarni Kurjera.

Dnia 21 b. m. w domu W , Skwarcowa, z rana sk ra
dziono z okna Z E f S A K  stołow y angjelski, m ały, na 
którym  b y ł rok  1644. Uprasza PP. Zegarm istrzów , 

o zw rócenie uwagi na ten Z egar, i zawiadomienie pod 
N r 413 na Saskim placu, w domu W . Skw arcow a, a otrzym a 
stosowną nagrodę.—  Jan P i e l  i c h o w .

DOBRA DO WYDZIERŻAWIENIA.
Od 1 Lipca r. b. są do wydzierżawienia w dobrach niżej w y

rażonych, Folw arki bez pańszczyzny i bez propinacji na lat 20; 
tudzież dwie propinacje jako  to : w Gub: Lubelskiej w dobrach 
Kozłowieckicli, Folw ark 1; w D. W łodaw skich nad Bugiem, F o l
warków 5; Gorzelnia i Młyny; w D. W ohyńskich, Folw arków  3; 
w D. Maciejowskich nad W isłą, Folw arków  2; w D. Kołodziazkieh 
nad Bugiem, Folwarków 3, Gorzelnia i Browar; w Gub: W arszaw
skiej, w dobrach Jadowskich, Folw arków  3, i Propinacja w mie
ście; w Gub: Radomskiej w D. Magnuszew skich nad W isłą, Fo lw ar
ków  3, Gorzelnia i Browar; w D. Dobiesławickich, P ropinacja. O 
w arunkach pod jakiem i wydzierżawienie nastąpić ma, dowiedzieć 
się można w Kancelarji głównej JW . Hr. Zamojskich, w pałacu 
p rzy  ul: Senators: N °472, lub na miejscu w Zarządzie każdych Dóbr.

żądan ą  jes t S U M M A  30 do 40,000, na hipotekę 
Dóbr w Gub: W arszawskiej będących; życzący sobie 

/ “toot>\ takową w ypożyczyć, zechce zgłosić się do domu przy 
ulicy Sto-Krzyzkiej pod Nr 1341 na lsze  piętro , po 

praw ej stronie. —  W  temże miejscu, dowiedzieć się można o 
sprzedaży MAJĄTKU dogodnego, w Gub: W arszaws:, pod ko- 
rzystuemi warunkami, 
fr- - —  — ^
I) Mam zaszczy t donieść, iż u mnie, na Pradze, w  O grodzie/i 
Ypierwszym nad W isłą, przed P. Kosińskim, w P iątek  w czasie'* 
^puszczania W ianków , i każdego. dnia, dostać będzie możnal) 
c KURCZĄT, HAKÓW r i innych rozm aitych POTRAW , o ra z l  
f/wszelkich N IPO.IOll, przy rychłej usłudze.—  G lińtkil\

z ^ r S
nicznych Buntzlauskich, od lat ficiu przy ulicy Sto-Jańskiej pod 
Nrem 3cim, n p ro st T apicera istniejący, od dnia dzisiejszego, za 
cenę pom ierną, w yprzedaje się zupełnie; o czem uwiadamia się 
Szanowną Publiczność. Powyższych W yrobów  dostać tak ie  jno- 
żna w każdy P iątek za Żelazną Bramą.

Znalezionym został PAKJECIK zaw ierający w sobie fi Łyżeczek 
srebruych od kawy; k tóre za udowodnieniem od Tomasza S tangre
ta , w domu Nro 480 przy ulicy Senatorskiej, odebrane być mogą.

Onegdaj w południe było cjep ła  stopni 14. W czoraj rano 13. 
W  południe lfi. Dziś rano 13.

TEA Tll ROZMAIT:. Dziś, na przypadek niepogody, H w akier  
i T an cerka , N ow y Rok; wrazie pogody widowiska nie będzie. 

TEATR WIELKI. Jutro, M a rynarze .
M agneto-elektryczne do wzmocnienia stępionego 

słuchu i uśmierzenia chronicznego bólu głow y; oraz AlffllXETY 
czyli elektryczne Odciągacze słabości reum atycznych i nerw ow ych, 
uprzywilejowane nowego wynalazku angielskiego, są do nabycia 
u Optyka M. W arszaw y.—  J. P ik , ulica Miodowa N r 493.

F W  Ogrodzie P. Pi skoro  ivski ego przy
ro 1;54 lit: H, dostać można każdego czasu, za mierną cenę, A

0  YVEŚ-YT I  CZEIIEŚ.YI &
W %v rozniaitych gatunkach, prosto z drzewa rw anych; oraz ..j
1  • TRUSKAW EK. C


